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N OW Y JORK , 30.10. (A P I)., 
Sowiecki minister spraw zagra
nicznych Mołotow wygłosił wczo
raj godzinne przemówień e w 
imieniu swej delegacji. M:n, Mo
łotow zaproponował przyjęcie 4- 
punktowej rezolucji dla wzmoc
nienia światowego pokoju: 1) Zgro 
madzeńe Ogólne uważa za ko
nieczne zredukowanie zbrojeń; 2) 
Zgromadzenie Ogólne uważa za 
{konieczne zakazanie produkcji * 
użycia bomb atomowych dla ce
lów wojennych; 2) Zgromadzenie 
[Ogólne poleca Radzie Bezpieczeń 
stwa podjęcie praktycznych kro
ków w tym k erunku; 4) Zgro
madzenie Ogólne apeluje do wszy 
istkich rządów o udzielenie popar 
cia. Radzie Bezpieczeństwa w 
tych ważnych zadaniach-

Hiszpania

f Min. Mołotow zajął się na 
Wstępie sprawą Hiszpanii ubole
wając nad faktem, że Rada Bez
pieczeństwa nie podjęła żadnej 
akcji. „W  ten sposób —  powie
dział Mołotow —  pewne wielkie 
mocarstwa wzięły na siebie morał 
ną*odpow edzialność za niepodję
cie akcji przeciwko wylęgarni fa- 
iszyzmu w Europie .

I r an
' Przechodząc do sprawy per
skiej Mołotow oświadczył że Ra
da Bezpieczeństwa zajęła wyraź
nie niekorzystne stanowisko wo
bec Związku Radzieckiego. Dzia
łając w .ten sposób, Rada Bezpie-

z a k a z u ,  
bomby atomowej

żąda rezolucja wniesiona 
przez min. Mołotowa

Ograniczenie zbrojeń h

czeństwa popełniła poważny błąd, 
który musiał przyczynić się do 
podważenia jej prestiżu".

Ujawnienie liczby wojsk

Przypominając żądanie sowiec- 
ke  o ujawnieniu, liczby wojsk w 
pewnych krajach, Mołotow powie 
dział: Obecność sił zbrojnych 
Narodów Zjednoczonych poza 

granicami ich krajów na teryto
riach państw nie nieprzyjaciel
skich wywołuje poważny niepokój 
wśród narodów świata i opinii 
publicznej".

Podkreślając, że Komitet W oj
skowy Narodów Zjednoczonych

zażądał informacji r.a temat li
czebności wojsk w obcych kra
jach-, Mołotow oświadczył: „Ze 
swej strony Związek Radziecki 
gotów jest przedstawić te nfor- 
maefe Radzie Bezpieczeństwa i 
nie w dzi powodów, dla których 
inni nie powinni- zrob ć tego sa
mego. Dlaczego ktokolwiek z nas 
miałby ukrywać przed ONZ ak

tualny stan rzeczy? Rząd sowiec
ki wyraża nadzieję, że uda nam 
się osiągnąć porozum enie w tej 
sprawie”.

Veło
„Istnieje źle. ukrywana tenden

cja do przypisywania niedomagań

Narodów Zjednoczonych użyciu
.

Budżet
miasta

(Le. Be.) 7 listopada zbiorą 
się radni m asta Lublina, aby 
uchwalić budżet na rok 1946 
(.od 1.4 do 31.12). Wiemy, iż o* 
kres budżetowy został dostoso
wany do budżetu Państwa, wo
bec czego nastąpiła zwłoka w 
jegc opracowaniu.

Obawiamy się, iż radn staną 
wobec trudrego zadania, ponie
waż do dnia dzisiejszego nie o- 
trzymali wniosku Zarządu Miej
skiego z takim egzemplarzem 
elaboratu budżetu, który by od-tzw. prawa veta. Hałas -powsta . ------— — ~, —

}y wokół tej sprawy potrzebny] powiadał wymogom przepisów.sprawy

Jest widocznie dla odwrócenia 

wagL od poważnych n edomagań 

ONZ i złożen'a winy na nieod-j 

powiednią stronę. Miejmy nadziej 

ję, że próby te nie powiodą się, 

n e można jednak ignorować kam 

panii prowadzonej pod płaszczy

kiem walki z vetem Byłoby to 

nadzwyczaj krótkowzroczne uwa
żać tę kampanię za przypadkową 

i nieważną. Nie ma między nami 

nikogo, kto by nie w edział, że 

zdecydowani reakcjoniści zbijają 

już kapitał z tej kampanii. Spór 

wokół veta nakazuje omówić 

szczerze sprzeczności i zasadni

cze tendencje polityczne, istnie

jące w sprawach międzynarodo

wych.

Niemiecka bezczelność
pod angielską opieką
BERLIN, 30.10. (PAP). Przy

wódca soejal-demokralów nie

mieckich w brytyjskiej strefie 

okupacyjnej, Paul Loebe ogło- 

- sil w ptasie antypolskie artyku

ły, w których szkaluje naród 

polski z iście niemiecką bezczel

nością. Domaga się on —  wzo

rem niektórych polityków an

glosaskich —  interwencji w spra 

wy wewnętrzne Polski, celem 

■przyznania biernego i czynnego 

prawa wyborczego volksdeu- 

’ tscherom, znajdującym się w 

Polsce.

Dwie zwalczające się tendencje
istnieją w łonie Narodów Zjednoczonych

Pierwsza z nich opiera się na 
podstawach Narodów Zjednoczo
nych i poszanowaniu łych pod
staw. Druga zm erza do podwa
żenia zasad, na których spoczy
wają Narody Zjednoczone i przy
gotowania drogi dla zwolenników 
innego kursu. Związgk Radziecki 
jest przygotowany nie szczędzić 

wysiłków w k'erunku osiągnięcia 

powodzenia na zasadzie współpra 
cy międzynarodowej. Musimy 

wziąć pod uwagę możliwość 
wzrostu wpływów w pewnych 
krajach kół agresywnych i  impe

rialistycznych, musimy l czyć się pania o odrzucenie prawa veta 
z tymi dwiema sprzecznymi ten- zakończyła się powodzeniem? 
dencjami rozwoju stosunków mię | Wzmocniłaby się tylko antagoniz 
dzynarodowych. Jakie byłyby kon i my między tymi dwiema tenden- 
sekwencje polityczne, gdyby kam J cjami“.

Bomba afómowa
Mówiąc o bombie atomowej, Broń atomowa została użyta prze

min. Mołotow oświadczył: „Nie 
ma powodów odmawiać przyjęcia 
konwencji międzynarodowej, pro
ponowanej przez Związek Ra* 
dziecki na temat zakazu produk
cji i  użycia broni atomowych.

Frau Maria

Tsaldarisowi nie udało się 
— król próbuje

LONDYN, J50.10. (PAP). Według 

łłoniesień agencji Reutera z Aten, 

(król grecki wezwał na konferencję 

iarcybiskupa Damaskinosa i przy- 

;wódeę liberałów Sofulisa. Obserwa

torzy aleńscy uważają, że posunię

cie króla związane jest z sytuacją 

polityczną, wynikłą wskutek niepowo 

idzenia rokowań w sprawie reorga
nizacji rządu.

Prasa donosi, że rokowania Ts;>l 
idarisa z przywódcaihi opozycji par

lamentarnej w sprawie utworzenia 

irządu opartej*® na szerszej bazie, o- 

istatecznie załamały się.

Opozycja podkreśla, źe rząd koa
licyjny z Tsaldarisem na czele nie 

będzie w stanie rozwiązać pilnych 
p:’'»blemów Grecji,

BERLIN, 30.10. (PAP). Ogłoszono 

tu tekst drugiej noty Polskiej Misji 

Wojskowej w Berlinie, podpisanej 

I przez gen. Prawlna, w sprawie an

typolskich wystąpień prasy niemiec

kiej. Nota skierowana jest do Soju

szniczej Rady Kontroli Niemiec i 

[przypomina, że już 17 września Pol- 

tslca.Misja Wojskowa zgłosiła analo

giczny protest. Od tego czasu zaszły 

nowo wypadki, mające charakter zor 

iganizoWanej akcji na wielką skalę i 

skierowane przeoiwko uchwałom 

poczdamskim. Nota cytuje wystąpie- 

!nie Paula Loebe' na 'łam ach -„Telc- 
praghit** w sprawie wysiedlonych z 

| Polski Niemców, ministra B’uechera 

z Oldenburga, który domagał się po

wrotu chłopów niemieckich do Poz

nańskiego oraz Marii Sevenieh, wzy

wającej do utworzenia „Reichsweh- 

ry“, która mogłaby siłą rozstrzy

gnąć problem niemieckich granic 

wschodnich.

Nota stwierdza, że wymienione pu

NOWY JORK, 30.10. Na wtorko

wym posiedzeniu Zgromadzeni? Na

rodów Zjednoczonych zabrał f;łós 
przedstawiciel republiki filipińskiej, 

który oświadczył w swym przemó- 

wienii., że należałoby ograniczyć st>- 

sowaniii prawa veta, by nie stało ono 

na przeszkodzie skuteczności prac Na 

blikacje i oświadczenia stanowią na- |rodrw Zjednocionych. Jednakie ie- 

ruszeńie postanowień Rady Sojusz - 1  legat filipiński podkreślił, że tłopó- 

niczej. Dowody odradzania się mili- ki Narody Zjednoczone nie będą idol

taryzmu niemieckiego powinny spot 

kać się z natychmiastową energiczną 

odprawą ze strony sojuszników. No

ta domaga się ukarania winnych, o- 

raz przedsięwzięcia kroków, unicmoż 

liwiających w przyszłości wystąpie

nia antypolskie i akcję nacjonalisty

czną ze strony Niemców.

ewko miastom, lecz nigdy prze
ciwko wojskom. Nie powinno się 
zapominać, że użycie bomby ato
mowej przez jedną stronę mogło
by wywołać podobną odpowiedź 
z drugiej strony. Obecnie, gdy 
rozbrojenie głównych agresorów 
zostało przeprowadzone, nadszedł 
czas podjęcia kroków w kierunku 
ogólnego ograniczenia zbrojeń 
Wzmocni to u?ność, że Narody 
Zjednoczone są rzeczywiście prze 
pojone dążeniem do trwałego po

koju. Ograniczenie zbrojeń będzie 
również zasłużonym ciosem dla 
tych grup, które jeszcze nie do
statecznie zrozumiały naukę u- 
padku agresji w ostatniej woj
nie".

Sądzimy, iż radni dostali lub 
dop ero dostaną taki sam eg
zemplarz, jaki doręczono pra
sie. Elaborat tfen jest robotą na 
kolanie. Nie umożliwia on wglą 
du w ekonomiczne fakt-y  ̂które 
powinny być tam' okresie ■ ~ — 
jeśli już nie według w: to 
chociażby w inny sposób i- 
sno i wyczerpująco. Jest w ro
bota na kolanie, a nie opis go-„ 
spodarki i zamierzeń gospodar
czych (w danym wypadku już 
wykonanych) miasta.

Uważamy, iż jest to prostym 
zbiegiem okoliczności, a n e o- 
wocem doświadczeń wiceprezy
denta KRN, ob. Szwalbego w 
Lublinie, iż  w swoim referacie 
na konferencji Przewodn:czą« 
cych Wojewódzkich Rad Naro
dowych powiedział m. in.t 
„Przeglądając niektóre budże
ty samorządowe, odnosi się wra 
żenie, że są one jakby mecha
nicznym zlepkiem zgłoszonych 
zapotrzebowań poszczególnych 
działów administracji samorzą
dowych, zamiast być wyrazem 
głęboko przemyślanego planu 
działania..." i „oczekujemy ze 
strony samorządu wielkiego wła 
snego wysiłku w kierunku upo
rządkowania jego gospodarki* 
wprowadzenia do n cj planowo
ści i oszczędności i nastawienie 
się na radzenie sobie samemu 
przy działaniu, rozumie się, w 
granicach prawa".

Wiceprezydent mówił o nie
wykorzystaniu przez samtrząd 
w pełni własnych źródeł nocho 
dowych i  oglądaniu się na po
moc Skarbu Państwa.

N e możemy stwierdziŁ, czy 
takie zarzuty mogą być stawia
ne gospodarce miasta Lublina i 
wątpimy, czy nawet członkowie 
Komisji Finansowej Miejskiej 
Rady Narodowej po lekturze 
wspomnianego elaboratu o bud
żecie są w stanie gospodarkę 
Lublina chwalić lub krytyko
wać. Bo z TEGO elaboratu n(e 
wiele się dowiedzieli.

0 rządzie wszechświatowym
i wojsku Narodów Zjednoczonych

ne do utworzenia rządu wszechśwla- u ji wojskowej ONZ, by w jak  naj* 

towego, opartego na prbporcjom.l- {szybszym czasie stworzone zostały

D z i ś

Czy Polska dostanie 600 mi
lionów dolarów? 

Sensacyjna debatą w Izbie 
__ Gmin. M M B h BBm I 

TJrożyzna*załamie się, ,,

Pomoc amerykańska dla Lu
belszczyzny.

Jak naJeży się starać o przy 
d»'*sł mieszkania.

ZŁOTO POLSKIE WRACA DO KRAJU
W ARSZAW A. 30.10. „Złoto nasze zdeponowane w Ka

nadzie w tej chwili znajduje się już w całkowitej dyspozycji 

Banku Polskiego. Rząd Kanady odniósł się do-> naszych po

stulatów natychm astowego zwolnienia naszego złotą pozytyw

nie 1 wracając do kraju, przywieźliśmy zp sobą pisemnte za

wiadomienie Banku Kanadyj skiego, że złoto nasze, w ilości 70 

milionów zł./w złocie, w każdej chwili jest do naszej dyspo^ 

Również przebieg W zniów  Ó zwolnienie n a s z e j złota 

w Stanach Zjednoczonych był pozytywny i mam nadzieją, że 

niedługo w sprawie tej będę mógł zakomunikować dodatkowe 

informacje" —  oświadczył mi nister Dąbrowski na konferencji 

prasowej, urzadro-ej w Min '9t«rstw?e Skarbu.

nym przedstawicielstwie, logika bę

dą.e wymagała istnienia prawa y»{a 

Kompromisowe roŁw‘ązan;e stosowa

nia prawa veta jest rzeczą nie tylko 

konieczną, ale i możliwą.

| Delegat boliwijski dr Adolfo Co

sią Du>ela oświadczył, że należy roz 

patrzyć jiunowhió sprawę stosowania 

veta i jeżeli nie znieść tego p rw a  

całkowicie —  to przynajmniej wpro
wadzić pewne poprawki, które by za

pewniły sprawniejsze jego działanie.

Przedstawiciel Kanady Stefan 
Saint-Laurent zwrócił się z apelem 

do Rady Bezpieczeństwie do komi-

Kła
irz

Warmiacy i Mazurzy
Premier E, Ośóbka-Morawski otrzy 

mai następującą depeszę:

„My Warmiaęy, Mazurzy j Powiśla- 

nie( zebrani d ii i  27 października 

1946 r . , a wielkim kongresie autoch

tonów w Olsztynie, wyrażamy wdzię

czność za opiekę, okazywaną nam 

przez Rząd Rzeczj^pospolitej i zape* 

wniamy, że wiernie wypełniać będrle 

my wskazania słuszne! polityki Rz^* 

tdu Jednośd Narodowej",

siły wojskowe Narodów ZjeduocitH 

nych, Delegat^ kanadyjski podkreślił, 

że naród jego chciałby wiedzieć, ja 

kie kontyngenty wojskowe będzie mu 

s.ał postawić do dyspozycji Rady 

Bezpieczeństwa z chwilą stworzenia 

siły zbrojnej, która będ/.io 

straży prawa międzynarodowego. Le

ży w interesić wszystkieli członków 

ONZ, by Rada Bezpieczeństwa mu
ła zagwarantować siłą zbrojną u- 

zymanie pokoju na święcie. Zbro

jenia poszczególnych państw mogły

by w ten sposób być wydatnie zumiej 

szone, a prremysł na całym świście 

mógłby pracować w większej mierzą 

dla polepszenia warunków bytu lud
ności cywilnej. Zdaniem delegata ka

nadyjskiego, nie czas obecile na re

wizję statutu i zajmowanie się spra

wą veta. Zgromadzenie Generalna 
pow.’nno wskazać Radzie Bezpicczeńs 

stwa sposób, w który mogi Ja 

skutecznie wywiązywać się : ih 
obowiązków. ,

Q  godz. 10 (czas europejs ) wie

czorem wygłosił przemówienie mini- 

jster spraw*7n?»ranteznych ^SRR. Mo- 
Ijotow, (Patrz powyżej —  Rod.).
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srrra I Polska dostanie 6nB "»»• dolarów
Minister Dąbrowsk, oświadczył 

na koniferencji prasowej, urządzo 
nej po powrocie jego z Ameryki, 
źe zasadniczym celem jego wy
jazdu było wzięcie udziału w do
rocznej sesji Międzynarodowego 
Banku Gospodarczej Odbudowy 
i Rozbudowy, którego to banku 
m n. Dąbrowski jest gubernato
rem z ramienia Rządu Polskiego;

Delegacja polska interesowała 
sit; szczególnie sprawą kredytów 
tu. odbudowę zniszczeń wojen
nych.

Pragnąc pod tym względem 
sprawę wprowadzić od razu na 
realne tory dyskusji, delegacją na 
sza —  oświadczył min. Dąbrowski 
— zgłosiła do Banku wniosek w 
imieniu Rządu Polskiego o udzie
lenie Polsce kredytu w wysokości 
600 milionów dolarów na realiza
cję inwestycyj, zaplanowanych w 
naszym 3-letnim narodowym pla- 
n e gospodarczym. Suma ta nie o-

k r e d y t n ?
bejmuje oczywiście wszystkich in-1 kup dóbr inwestycyjnych, lecz 
westycyj _ umieszczonych w pla- również i surowców dla wytworze 
nie, lecz jedynie stosunkowo nie- nia dóbr inwestycyjnych.
znaczną różnicę pomiędzy tym co 
będziemy w stanie z dóbr nwesty 
cyjnych wytworzyć sami lub też 
nabyć za nasz eksport, a tym co 
zamierzamy sprowadzić z zagra
nicy w okresie realizacji naszego 
planu odbudowy. Kredyt potrzeb
ny jest w Polsce nie tylko na za-

Minister Dąbrowski stwierdził, 
że wn osek ten znalazł wśród wie 
lu osób, reprezentujących władze 
Banku, dużo zrozumienie. W  kil

kukrotnych konferencjach mieli: 
śmy możność uzasadnić nasze po
trzeby, opierając się o materiały 
cyfrowe, zawarte w narodowym

planie gospodarczym, ucfiwalo' 
nym w czasie ostatniej sesji Kra 
jowej Rady Narodowej,

W  tej chwili wniosek nasz Jest 
w dalszym ciągu przedmiotem 
szczegółowych badań ze strony 
Dyrekcji Banku, a z naszej stro 
iiy w najbliższych dniach wyjeż' 
dżają spec jalni eksperci, którzy % 
dalszym ciągu będą czuwać nac 
tyegtem sprawyi

Jak
LOND\N, 30.10. We wtorek roz

poczęli się w Izbie Gmin debata nad 

spraw ( utworzenia specjalnej komi

sji dla zbadania własności i wolności 

prasy brytyjskiej. Grupa, złożona ze 

100 posłów , Partii Pracy wystąpiła 

z wnioskiem powołania specjalnej ko

Sensacyjna debata w Izbie Gmin

sie robi „opinię publiczną"

Wiceprezydent KRN ob. Barcikowski:

Cała Polonia Francuska
powróci do kraju

PARYŻ, 30.10. (PAP). W  Paryżu rozpoczęły sę obrady 
3-erplenarnej ffeiji Rady Narodowej Polaków we Francji, z u- 
działem 150 delegatów wszystkich departamentów. W  sprawo
zdaniach podkreślone zostały osiągnięcia, dokonane w ostatnim 
roku, jak repatriacja około 60 ty sięcy osób, oraz pomoc dla star
ców w sum e przeszło 38 milionó w franków. Przemówienie powi
talne wygłosił wiceprezydent K R N  ob. Barcikowski, podkreśla
jąc znaczenie Rad Narodowych, jako narzędzia demokratyzacji 
Ob. Barcikowski ośwadczył w zakończeniu swego przemówienia, 
że wierzy, :ż cała Polonia Francuska w najbliższych latach po
wróci do kraju.

---- — oOo— ■—

Przed w y b o ram i w  U S A

liczą na zwycięstwo

. LONDYN 30.10. (PAP). Korespon [rów republikańskich, którzy prawdo- 

lent hJreralnego dziennika „Man- podobnie u s ła n ą  wybrani" znajduje 
chester Guardian donosi z Nowego js i^ b . gubernator stanu Ohio. John 

do Kongresu, ^Ericker, który uchodzi za ewentual

nego kandydata na stanowisko pre-
które inają odbyć się 6 listopada, par - 

tła republikańska może uzyskać więk 

szość w izbie reprezentantów. Repu
blikanie spodziewają się .uzyskać o 

80— 40 miejsc więcej, niż w wybo

rach poprzednich. Do uzyskania więk 

szóści potrzeba im tylko 26 miejsc. 

W  Senacie, gdzie tylko trzecia część 

senatorów zostanie wybrana, więk

szość demokratyczna może ulec zna- 

cznemu zmniejszeniu. Wśród senato*

Co było wczoraj?
B. POLSCY JEtfCY WOJENNI, 

którzy znajdowali się w obozach nie

mieckich, nie będą ■ wcieleni do Pol

skiego T .irpusu Przysposobienia.

„NEW  CHKOIJICLE« wzywa do u- 

t w  rżenia w Grecji rządu koalicyj

nego g udziałem .komunistów, wyra

żając zdanie, że jedynie w' ten spo

sób można' zapobiec nowej wojnie 
dcmowej. -

*ASTĘPCA GENERALNEGO PRO
KURATORA Stanów Zjednoczonych:!

Johu Ilrgge otrzymał dymisję za o
puMikowanie materiałów o współpra j 

V  przemysłowców amerykańskich z j 
y^oaiysłowcami niemieckimi.

BUŁGARIA złożyła Radzie Mini j 

jjr£  ’ Spraw Zagranicznych niemo- | 
Jai, w k 'rym zwraca uwagę, że 

'Jstęp d»* pifójektu traktatu pokojo- 

Vego pówinien przyznać Bułgarii pra 

fra puiśtwa, które walcsyło u boku 
sojuszników, Powinno być wyraźnie 

damaczone, źc Bułgaria wypowie- 

działy N i e mc dm 10 września
10-14 rokiiaraż powirrno być odiv.n-: 

cj>uf: fószcfćĄia greckie; domagające-i 
»ię rewizji granic.

P ^ Y I ^ Ń T  TRUMĄjtf .-W' piśmit'. | 
do kr la fia.' da oświatfc

zydenta z ramienia partii republi

kańskiej w wyborach 1948 roku.

misji, której dochodzuia umożliwiły

by wgląd sprawy finansowania, kie

rownictwa i wła mości prasy brytyj

skiej oraz działalności magnatów pra 

sowych, krępującej wolność prasy 

Komisja przedstawiłaby sposoby za
gwarantowania ścisłego informowa

nia ogółu czytelników. Wobec tego 

rząd zdecydował, że członkowie 

partii nie będą skrępowani dyscypli

ną partyjną i będą mogli swobodnie 

wypowiedzieć się w tej sprawie. «■ 

Poseł Partii Pracy, znany dzienni

karz Haydn Daviss zaznaczył w 

swym przemówieniu, że dziennikarze 

brytyjscy niejednokrotnie podkreśla

li w ciągu ostatnich lat, że wolność 

prasy w Wielkiej Brytanii zanika. 

Davies wystąpił przeciwko magnatom 

prasowym, a w szczególności prze

ciwko lordowi Kemsley oraz prze

ciwko trustom, które zakupiły nie

zależne dzienniki 1 całkowicie uzależ

n i  od siebie dziennikarzy. Davies 

stwierdzi), że w ciągu ostatnich 25 
lat znikła dzięki monopolistycznym 

tejidenpjom magnatów prasowych, 

połowa dzienników porannych i 

czwarta część dzienników wieczor

nych w Wielkiej Brytanii. Zdaniem 

jego, dziennikarze nie mogą obecnie 

otwarcie wypowiadać swoioh poglą

dów, gdyż są całkowicie uzależnieni 

od grupy właścicieli koncernów pra

sowych, którzy uważają swOją opinię 

za świętą, a siebie —  nieomal za 

begów. Dla zilustrowania swoich 

twierdzeń Davies przytoczył szereg

oświadczeń lorda Kemsley‘a, w któ 

rych chlubi się on tym, że prasa jego 

pisze to, co -on jej. podyktuje.

Następnie przemawiał ihny poseł 

Partii Pracy, również dziennikarz 

Michael Foot, który podkreślił, że 

szereg dzienników dla Obrony swej 

niezależności musiało uchwalić f e- 

e.jalne statuty orgnizacyjne uniemoż

liwiające wykupienie ich przez kon

cerny. Poitąpić tak musiały m. In. 

„Times", „Manchester Guardian* •• 

raz tygodnik „Eco*omist“. Zdaniem 

Foot‘a jeżeli magnaci prasowi ataku

ją mmi trów nazywają to obroną 

świętych praw Anglika, jeżeli zaś m i

nistrowie spróbują zaatakować wła

ścicieli koacemów prasowych, to w fi

prasy zagranicznej

Głęboka
nienawiść...

Znany pisarz radziecki Ilja  Eren« 

burg, omawiając na lamach „IwiestW* 

ogromne zmiany, które zauważył w« 

Franoji po 6 latach wojny { okupacjit 

pisze o „głębokiej nienawiści" Fra/n* 

ciutów do generała Franco. ,J>la każ* 

dego rozumnego Francuza —  pisze B+ 

renburg —  nie wydaje się ulegać kwa. 

stii, że pozostawienie wroga Francji 

ta tak bliskim je j sąsiedztwie nie ma* 

że być dłużej tolerowane. Ale ci, któ* 

rzy chcą pomarańczy Hiszpanii i wpły 

wowe kola gospodarcze, które chcą 

kupować lub sprzedawać generałowi 

Franoo, nakładają kaganiec na głos. 

ludu. Interesy egoistyczne górują nad 

interesem narodowym“. Erenburg 

stwierdza, że w życiu politycznym 

Francji odgrywa rolę zbyt wiele oso

bistości koniunkturalnych. 8ą to lu* 

dzie, którzy byliby szczęśliwi, gdyby 

byli w stanie wykonać nakazy aresz* 

towania patriotów francuskich, wy* 

dane przed S laty przez policję Vichyt 

gdyby mogli obronić swych kolegów  ̂

którzy współpracowali z okupacyjny* 

mi władzami niemieckimi. Zdaniem £7- 

renburgą we. Francji dzisiaj istnieję 

tylko S potęgi, mające wpływ na opt* 

riię milionów ludzi. Są to: partia ko* 

munistyczna 4 ugrupowania katolio* 
kie.

Erenburg podkreśla jednakże, żĄ 

rolnik francuski wytworzył sobie nom 

wą opinię o komunistach w czasiĄ 

wojny. Podczas, gdy na początku wojj« 

ny małe miasta prowincjonalne ł wsi# 

były bastionami reakcji, przeciwstaw 

wiającymi się zdecydowanie postępom 

wym robotnikom w wielkich miastactt 

okręgach przemysłowych, to dzisiaj 

i sytuacja doznała radykalne} zmiany |
ściciele cl nazywają-to próbą w pro 

wadzenia totalizmu w Wielkiej Bry-lprzynajmniej, połowa włościan idziĄ 

lanii* | ręka *w rękę z kl&są robótnłcząi

-OOO-

Prasa f rancuska
o oświadczeniu Stalina

Indie bez angielskich gubernatorów
góie, a  nie zastępować pewnego 
rodzaju ludzi —  ludźmi podob
nymi, tylko o innej barwie skóry. 

--- ooo-

Wróćcie do domu 
mówi USA

RZYM, 30.10. (PAP). Naczelne do

wództwo alianckie w Casercie zako

munikowało, że departament wojay 

Stanów > Zjednoczonych , wydał: «■ 
świadczenie, skierowane do. przeby

wających, w obozach we Włoszech ji-

Palej
im igracją i\iu iys. iTK 

tyny ■'T utworzeniem taj 

' *■ '3 “ ży do wś kiego.*

iPIENIU niestałych człfta !■ 

fców Rad ̂ Bezpieczeństwa na waku

LONDYN, 3040, Agencja Reu 
tera donosi'z New Delhi, źe wi
cepremier tymczasowego rządu 
indyjskiego Pandlt Nehru, o- 
świadczył na posiedzeniu Zgro
madzenia Ustawodawczego, -że 
głównym celem rządu jest osią- 
gnięc.e całkowitej niezależności 
Indii. Dodał on, ie  z chwilą osią
gnięcia tej n ezażelności, stanowi 
ska gubernatorów w Indiach zo

staną zniesione.- Zapytany, czy 

rząd liczy się z ewentualnością 

mianowania gubernatorów hindu
skich na tóiejsce brytyjsk ch, N ®  w Wórym wzywa raz je, 

j  *%s V • ' t * « iszczę.do zrewidowania przez nich sta 
. w&y i zę .rząd .^ąjpierza lnowiska'w sprawie powrotu do kra* 

zniesc iunkc ję gubernatorów w o-ju.

Z  c m e n t a r z y  r z y m s k o - k a t o l i c k i c h

W  okresie Wszysfkifch Świętych, porzędćk nabożeństw na cmentarzach 

będzie następujący: 1-XI w Katedrze o gociz. 230 po południu odpra

wione zostaną podwójne nieszpory, poczym  wyruszy procesja na" 

cmentarz WSZYSTKICH ŚWIĘ1YCH (przy ul. Lipowej). Procesję po

prowadzi J. E. ks. biskup dr; St. Wyszyński. W  dniu Zadusznym 

o godz. 9.50, odprawiona zostanie. uroczysta Msza. Św. w kaplicy na 

cmentarzu ZBAWjQEl-Ą.v(przy ul. Unickiej), po czym J. E. ks. biskup 

wygłosi Jcazanie i odprawi modły żałobne za zmarłych W  dlnici Za- 

dusznym^na- <fmónfei'rau W. W . Świętyth (przy ul. Lipowej) również 

oopKawjpć.: s|9-^b%d§ rtaboźdftsj^a »<& o  godz. Mjej ■

urow ^t^nabażeńsfw o i pre cos ja» , y * , • .,

Dozór 'cmśnfarzy 

zainteresowanych/ !<i

cmentarzu Ws>ydlt,cli Święłyęfi (przy ul. Upov/ej) i np cmentarzu Zba

wiciela (ptey ul. Uniclciej). aby ze sWej strony dolożytf sfarań i dbjirowa- 

ttzHi do  na!eźy?eg« wygfęiJu iafti&tibone TłJuijiły,

• nim czasie settcje ćrnehiaHie' zostały oczyszczone z dzikich krzewdw

PARYŻ, 30.10. (PAP). Dzienniki pa 

ryskie zac ‘eszczają wywiad, udzielo

ny przez generalissimusa Stalina 

przedstawicielowi United Press na 

pierwszych stronach i podkreślają, że 

oświadczenie to przyniesie niewątpli

wie wieMcie uspokojenie opinii mę- 

dzynarodowej. „Humanite" stwierdza 

że oświadczenie Stalina jest odpra

wą, udzieloną .tym czynnikom, które 
twierdzą, że Związek Radziecki dąży 

rzekomo do opanowania Europy.

Związek Radziecki pragnie współpra 

ęy bez zastrzeżeń z innymi mocar

stwami. ; '
Póloficjalny „Le Monde" podl^re- 

ila, że wbrew alarmistycznym twier

dzeniom Churchilla, który uważa, że nieprzyjaciaUkie.

rn.------ooo-- ----

200 dywizji radzieckich znajduje tlą  

w b. krajach nieprzyjacielskich t— <b 

kazuje się, że Związek Radziecki 

trzymuje ,ną tych terenach 60 dyw] 

zji, które będą wkrótce zredukować 
na do 40. f

USA poprą Ausłrię
WASZYNGTON, 80.10. MinisleWi 

stwo spraw zagranicznych komunia 

kuje, że Stany Zjednoczone poprej 

wniosek austriacki o przyjęcie Aa<’ 

strii w poczet członków ONZ. R/iidi 

USA jest zdania, że Austria powin* 

na być raczej uważana za państwo) 

wyzwolone, “Ttniżeli Ha b. państw#

rzymsko.-katolickich w .Lubljnia p e I  ii j d o  

posl&daję gręhy swoich ^ajbijźszyf^i natórzy-'
i <u

i wysieiwek-przez co wie

Jące Viif:js 
Belgią |p|g

kondvdn|:(

Norwegią

Kolumbia.

Indie.

s Opuszczonych^ mogił zostało odkrytych.

d o z ó r  c ^Ce n Va r ż y  r ź v m . - KATÓL.

Lublinie.

m m m *

D zień Narodow ej Żałoby '
?;• POLACY1 , .... ' . ■

Ojczyzna nasza usiana jest grobami. Nie ma w Polsce skrawku 

ziemi, gdzie by nie spoczywały zwłoki pomordowanych Rodaków* 

Nie ma rodziny, która nie opłakiwałaby swoich -najbliższych —  żolii 

nierzy poległych w obionie god ości, czci 1 niepodległości Naroiujj | 

bohaterskich bojowników o wolność Polski, mężczyzn, kobiet i dszięji 
ci, poległych i pomordowanych przez odwiecznego nasaego wroga.

Na ziemi naszej poległy również tysiące żołnierzy Armii GzerwOH 

nej w Jej więlkim pochodzie ku' zwycięstwu nad wspólnym wrogien^ 
w śmiertelnych zmaganiach „Za Waszą Wolność 1 Naszą“, 1 - ;

Na naszych żićmiach, w piecach, kremat.oryjnych i obozach Maj^ 

danka, iTreblinki, Oświęcimia i innych', znalazły śmierć z rąk nie

mieckich miliony obywateli innych Narodów, wyrwanych przemocą i  

ojczystych progów. . . . . . .

, /  Ludzkość od zarania swego istnienia, poprzez wszystkie epoki | 

‘‘-UstToje społeczne, Czci- pamięć swych zmarłych i daje temu wyraz;

W symbolicznych formach, właściwych tradycji narodowej i duchom 

wi czasu.
W  dzień Zaduszny Naród Polski składa hołd swym 

zdobiąc, kwiatamii iśh- groby. W  całej Polsce zapłoną iznicze ciSen.-* 

tarne. Zaduszki- Pńlstkia, to dzień ogólnej narodowej żałoby. Aby dać 

jej godny wyrfiz.^nąlpży otoęzycrserdeczną opielją groby i- miejlca 

każni. ] [j  Twóijjiofe . • ^

Powołany ao refu?aćji|||go^§^ni^ Opieu-i nadw Groba

mi Bojowników'tfw^bTno^fe^jodejniuji w całym Kraju szeroką akcję 

zbierania fuRdu^zółt-ji^zy^iii^społeczeństwo io  współdziałania w ftej 

akcji. -*• i ■ ..-‘i-'-7"'1-'": -
KOMITET OPteKr.N^D GROBAMI BOJOWNIKÓW O WGiLNOSCl 

Caritas — Komisja Gs«łhr»ma Związków Zawodowych — htęęn

Politycznych hitlerowskittis włęaień ł obozów konceniraeyjnyeii; 
Spotcczno Obywatelska Lfga Kohict — Towarzystwo Przyjaciół 
nierza — Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Badziecki#^ ’•■*• ■
Harcerstwa Polskiego •—
OsadnikAw Wojsk^n/ych -- Związek Uczestników WsijfeJ gbfoiń&i g
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drożyzna zalitinie się
Dlaczego drożyzna? Dlaczego 

ceny wzrastają? Pytania te ob
chodzą każdego i każdy szuka od 
powiedzi. Na konferencji praso
wej min. Dąbrowski m. in. poru
szył też sprawę zwyżki cen. Jesz 
cze we wrześniu br. poziom cen 
był o 10 proc. niższy n ż w kwiet 
niu 1945 roku. Pomyślny wynik 
zbiorów, stale wzmagająca się pro 
dukcja przemysłowa — umożliwi 
ły Rządowi decyzję podniesienia 
zarobków robotników i urzędni* 
ków w wysokości 20 proc. ogólne
go funduszu płac. Podwyżka ta 
znajdowała swoje pokrycie w 
stałym wzroście towarów konsum 
pcyjnych.

Spekulacja i szopty
r „Elementy spekulacyjne" —  
mówi minister —  postanowiły za 
inkasować dokonaną przez Rząd 
podwyżkę na swoją korzyść i u- 
ruchomiły cały arsenał środków 
spekulacyjnych i środków szepta
nej propagandy dla wywołana 
przekonania, że należy robić za
pasy, gdyż towarów będzie coraz 
mniej. Miało to z jednej strony 

►— powstrzymać dopływ towarów 
głównie ze wsi, z drugiej zaś stro

ny —  wyśrubować cenę towarów 
posiadanych i wykorzystując na
strój niepewności, zainkasować 
zysk stąd dla nich wynikły. Przez 
pew en czas akcja ta miała pew
ne powodzenie — stwierdza mów
ca —  ostatnio jednak społeczeń
stwo coraz bardziej przekonywu- 
je się o bezpodstawności i szkod
liwości tej propagandy".

Równuwa(ja powróci
Pragnę stwierdzić — mówi m u. 

Dąbrowski, — że Rzad nie pozo
stawał i nie pozostaje bezradny 
wobec tych ciemnych machinacji 
ludzi pragnących szkodzić w od- 
budowe swego kraju. Rząd użyie 
całego szeregu środków, aby to 
niekorzystne zjawisko jak n*j* 
szybciej przełamać, chociaż je
stem przekonany, że niezależnie 
od środków zabezpieczających, 
równowaga i tak musiałaby po

wrócić.
Minister przypom na, że podob 

ne zjawisko, na przestrzeni ostat
nich dwóch lat-, przeżywaliśmy 
już kilkakrotnie i zawsze okazy
wało się, jak n esłuszne było ule
ganie panicznym nastrojom zc 
strony ludzi, którzy uwierzyli

trickom propagandowym aspołecz ze sprze
nych elementów, pragnących za- dalszy iw  < 
kłócać o£-Vnv porrr^dok odbudo- wa>nc »-*■.«> 
wy kraju

Wslrzymująć sprzedaż 
gospodarz naraża sit} 

na straty
Chwilowa zwyżka cen np. na 

kartofle jest absolutnie niczym 
nieuzasadniona, zb ory bowiem te 
goroezre całkowicie wystarczają 
na zaspokojenie potrzeb konsum
pcyjnych ludności oraz na prz«- _ 
róbkę d^a przemysłu. Ci więc pro j becnie zaczma 
ducenci, którzy wstrzymują się ' dzić z importu.

-----ooo----

-kofii, lic?.ar pa 

mofih tw>o t < - 
jfdy t W wv rx. cl k v

C o

i,

*- -1

skorr* ans* podaży na 
ckres, c^nn kartofli mor* 
poniż*, j poziomu wvjśc ow*i?o. T< 
samo dotyczy wielu tnn»«łi arty

kułów, w szczególności *łonu>v i 
mięsa w eorzowetfo. Poiflow bo

wiem św>ń stal* i «*yW*o w ra 
sta, zatem magarywvr»n « oh*c- 

nie tłuszczów mote d»c mj same 
rezultaty.

Należy zaznaczyć, źe to samo 

stanie się z c«ną rboAn, które o- 

sn<wru nadcho-

Co przywieźliśmy i co wywieiliimy
drogą morską we wrześniu?

Obroty towarowe portów naszych francuska, kanady jak*, sowierka, bal

i J„S łowo Po l sk ie
na Ziemiach Odzyskanych

Wobec stabilizacji stosunków na 

racliodzie Polski, Zarząd Główny 

r„Czytelnika“ postanowił wzmocnić i 

rozszerzyć działalność prasy „czylel- 

jiikowskiej“ na Ziemiach Odzyska

nych.
Z dniem 1 listopada pismo „Pio- 

pier“, które spełniało swą rolę w o- 
kresie wstępnym, przestaje ukazy- 

,wać się i na jego miejsce powstaje 

iwielkie pis.uo codzienne Ziem Od
zyskanych „Słowo Polskie" pod re

dakcją Teofila Witka.
Niebawem „Słowo Polskie11 będzie 

miało tygodniowy dodatek w języku 

rosyjskim, francuskim, angielskim i 

czeskim, mający na celu informowa

nie zagranicy o naszych osiągnięciach 

n<’ Ziemiach Odzyskanych.
■MunT,'ma

Na o d b u d o w ę
Warszawy

r W  dniu wczorajszym Zarząd 
Restauracji „Europa” wpłacił zł. 
3000 na Odbudowę Warszawy.

Tygodnik „Odra“ ukazujący M? 

dotąd w Katowicach, przenosi »ię w 

najbliższym czasie do Wrocławia, 

gdzie będzie się ukazywać jako pis

mo literacko-społeczne Ziem Odzys

kanych.
„Kurier Szczeciński" otrzymuje no- 

w . drukarnię, która pozwoli na ulep

szen i i rozszerzenie tego pisma.
...............—- Oo

we wrześniu przedstawiają się liastę

pująco:

W  ogólnym przywozie wynoszącym 

270,3 tys. ton przywieziono m. in.:

127.8 tys. ton rudy żelaza, 70,0 lt>. 

ton drobnicy, *15.(5 tys. ton p«z«ni 

cy i 6,1 tys. ton źyln oraz 24.810 */t. 

koni, 188 szt. bydła i 20.020 sztuk 

kur.

W  ogólnym wywozie wynoszącym

427.8 tys. ton wywieziono 411 tf*. 

ton węgla, 12.9 ty». ton cementu, 1.3 

tys. ton cyuku, 840 ton ołowiu, Sfl5 

ton szamotu, 836 ton farb, 117,7 ton 

parafiny, 53 tony papieru oraz 470,5 

ton drobnicy.

Do portów Gdyni i Gdańska we

szło w mieaiącu wrześniu 425 stat

ków pojemności 439,162 NRT, wy

szły 424 statki pojemnośei 423.036 

N R f. Reprezentowane były bandery: 

szwedatka, fińska, amerykańska, an

gielska, norweska, duńska, aliancka,

gij.ska, panam&ka i polaka.
Do po nu w Szczecinie waszły 3? 

siatki, wyaało 2(1 •tatkAw mor

skich. Statków r**crny«li w*s*io — 

72, wyszło —  ł8.

zynnych dćwifńw w Gd»ń- 

sku " o jeden tM.morariac i '.lwa 

drobnicowe, w Gdyni o <twn <*»igi 

dla przeładunków maaowyeli.

--- ooo---

360-lecie 
Staszica w

Gimnazjum SUaałaa wyw*«l»l się 

od pi j Wytaaaj l*k«*ł>, i* ło

żonej lub lin ie  przaz OO. Jeswłtew 

360 lat temu.

M*

Stać c?y siedbeć?
„ W 4 Ą57/W *. 0 10 Kwestią 

c</i i •» i hi i sesji sejW
mowę' r>\fa i‘> d ' 'y n  ciągu 
prttidmh) '*ni w f td  w rządzie J 
Sajm'e r-r.-r-. t»nn4<m ożvtoi<> "y cH 
rozmów. Jut od io/i>rfO runa pa
nował dały mm n u ** mi», znił* 
raly się rc nn~ */•

Svrnh<a «rn* >r-n< u oiwarHtk 
sejmu zar>~~a a< n u>» r v*thif,h. Chm 

dzilo o to. c iy w o m  .•» nłioardtt 
sesji :ieimoti't>j tury w /ttya rzą

du posłowie trmą ru f, ety S’gf> 

dzieć. Zam iany o i? I>u)asłię WU 
los odpow<pd riai •

,,Ja idą tnaetn-o Julrj — UW<H 
iant, i « ralaiy aby od•
pohutowofi to wstyniko. co bylo’\ 

„O (('dl 11 ej i<r?' hvl do Stf/* 

mti t>*A. /' i ro k lhunaałomin,
l o w o j  »r. ■ nr« « /» • ; z«< ’0 m ttf t ik n u ) '

marszałkow i .V* !mil s'aP0W ^ hu  

rządu, lnory &cdt>-rymaje swoju 
łezi co do n‘nn>a"

O  j<odr, M 30 <*t»ał *iq K on

went S m a ró w , m7 kforyw  paslc^ 

now i ono, i*  i« i li  <• sojwoirr^ 

będzie otw i‘rn ł p''><z\'denł, io  nijtt* 

leży  stać. P m * w i i ^ a w d n « 

przychy lif »'<? do la d ań  honw fn .*  

tu, nie szczegóły k z a l« in 'I o d d t*  

cyzli prem iera, M a rtto łh a  PdznA  

skiego.

Jak należy się siarać
o przydział mieszkania?

Pomoc amerykańskaaig awtenar
Dnia 30 bm. bawił w Lublinie 

wicedyrektor Misji Amerykań

skiej Czerwonego Krzyża p. J.

Cameron Hawkins, delegat m sji 

na Okręg Warszawski, Białostoc

ki i Lubelski.

Celem wizyty dyr. Hawkinsa 
było uzgodnienie rozdziału 50 t. 
mleka skondensowanego, dostar

czonego dla Lubelszczyzny przez 

Amerykańską Misję Czerwonego 

Krzyża, oraz stw erdzenie na nych szpitali.

miejscu danych, dotyczących za

grożenia ludności przei gruźlicę. 

Po uzyskaniu tych informacji dyr, 

Hawkins rozpocznie starania ce

lem zaopatrzenia ludności Lubel

szczyzny w lekarstwa, zorgani

zowania przyjazdu lekarzy ame

rykańskich, dostarczenia apara

tów

Dotychczasowy tyaUm *»k t- , gtych ponad *5 km., 
wiania spraw, związanych « prxy- j c:-own«ry mieszka;ł»«y w 
działami mieszkaniowymi" tilejł — 
zmian'*. Sprawy te z«łatw;an« 
będą centralnie. Oioby prywata# 
wnny zgłaszać w sprawie 
przyaziałów do Rad Zakłado
wych swych przedsiębiorstw, te 
zai, po wydaniu opinii prze*
OKZZ Podadzą Nadzwyczajnei ( orI.eczłll ir.«
Komis,. Mieszkaniowet liczbę ko- P __ nadu^ .
necznych mieszkań. Przy ptry- 
działach mają pierwszeństwo o- 
soby nie posiadające mieszkań, lub

T rafc 
wilgo-

nych auierenacb, w dtm iadl (Jro 

żącycli ?,Awal«ni«ni hib tuw ,
rozwalonych mkszkanv»«b. W aio-  

iki o przyrdzieiein« m'o-sakai'i win
ny bvć izec^o^o  nmo* r w e w i* .

Próby io\ervencli łs Bł#* 
resowanych lub tr»cc*ch n* bUl| 

oriecKtri traktorw»r»e

Powyiaw popv«;vJii tłchwalonfll 

j na woKosa i**yn> ^>o»!ed4enhly h<tUDtVlvIl( UUolcll Ltvllia i <* * | , 1 1 1 W * r - - i

iw Roentgena i wyposażenia spe , J , . ,  ‘pracownicy ^ 'p rzedstaw ic ie li U w *

jalnie do tego celu przystosowa- . triidniwni w Lublin e, a dojeżdża- r,toweźo.^Nadwvc**|n*j Kon fi

j jący z miejsc zamieszkania odle- M eszkaniowej *•
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„ B Y L E  D O  W I 0 S M V “
(Część druga)

i— Otworzę —  powiedzała 
szybko Krystyna. Gdy wybiegała 
z jadalni, usłyszeli znowu ryk 
dalekiego działa.

Po chwili wróciła z gościem. 
Był to jeden z najdzielniejszych 
Współpracowników Profesora o 
pseudonimie Burza. Był najwy- 
raźnej przejęty i od proga już 
mówił:

—  Profesorze, w ghetcie pow
stanie. Kiedy chcieli brać ostatnią 
partię na śmierć, nie poszli i za
częło s ę! Słyszy Profesor te hu
ki? To niemiecka artyleria wali 
do domów. Jednocześnie zaczęli 
podpalać ze wszystkich stron. 
Chcą ich wymordować na miej
scu, jeżeli nie: mogą wyw ega.

Profesora wiadomość tó irfiP 
b ja  niespodzianką.. Wiedzi-ił’/ '2&' 
W. ghetcie. przygp]pwy\^ano cc*>iav^ 
xia opór zbrójny-T Od • niemal rór. 
Siu, bo od końca lipca-19431 roku 
"tTwało masowe v/yyroż^riie Ż\

, I oto, gdy miano znowu zabie
rać transport tych, którzy do
tychczas ocaleli, pracując po pro 
dukujących dla Niemców Sabry- 
kach f warsztatach, "Wybuchł na
reszcie zbrojny opór. Nie ulegało' 
wątpliwości, że Niemcy użyją ca
łego najokrutniejszego aparatu, 
by ten Opór zniszczyć.

. — Nareszc e —  powiedział Bu 
rza — Żydzi, choć w Części, pom
szczą tych wszystkich SWych bra
ci, którzy szli na straszną śmierć 
biernie, nie opierając się Niem
com.

Ale przeć eż to je'st bezna
dz ie jne— szepnęła. Krystyna —  
przecież oni to zgniotą natych-
nliast.' j’1 "

. r~ c» którzy
rfttasif. powsialtłiiyS 5 tak skazani 
na 'zdg l^ l^  ^-'tetaę '̂ą.yną}4\}nie:

gazowych Trob] > A 
vQśVvH;<*|mła.-\>d dawna; juzv gfup
do . kciuór

biropią
r^Kii, n p jak bierne ofiary. -Zgi 

s ą ’ z .uczuć1 ..'tn./ż-s i on' przyczy- 
!i iii su?. -c’o śnńerci wieJu Hiern-. 
gów.‘ A-tft'<toi<«(łś zn&cry.

zginęło ich już milony, palonych 
w piecach kreraatoryjnych, zako
pywanych żywcem, skopanych na 
śmierć niemieckimi butami, z głów 
kami rozbijanymi o raur? Czyż 
Niemcy oszczędzali dzieci, wów
czas, gdy ich rodzice nie walczyli 
z nimi?

Krystyna, wyszedłszy na ul cę, 
miała możność obserwowania re
akcji Warszawy, na to, co działo 
się tuż obok'fiiej, za m uranii ghet> 
ta.

Słyszała głosy współczucia i u- 
bolewanią. nad tym, co się tam 
dzieje, w działa całkowitą1 obojęt* 
ność niektórych obojętność, pły
nącą z prostego faktu, że d^ej« 
się to przecież za mureiM, a iii« 
tuta \ obok, obwiwow^ła u i nnych 
znowu lęk przed tym, że to do
piero początek, a potem po Ży
dach przyjdzie kolej na Polaków 
i widziała także straszj wy objaw 
działania trucizny, hitlerowskiej, 
ludzi, którzy, radowali • się, Ae 
Niemcy rob^i , iza Polaków'’ ro
botę wyniszczenia .Zydó^A

Przepełniona <■ ty osi wszy<n!k‘m ‘ 
wrażeniami, . ■wtąśt&a v/!tóttzórenv|s K’10', i<!

niespokojna. Znała jego wrażli
wość na krzywdę ludzką i lękał* 
się, jak się dzisiejsze tragiczne wy 
padki odbiją na jego zdrowiu. 
Chciała, jak najprędzej go zoba
czyć i usłyszeć, co też o tym 
wszystkim mówi. Ala przede 
wszystk m, bała się o niego pa
nicznie. Przeczucie jej n :e myli

ło.
Gdy Krystyna weszła do gabi

netu męża, jedno spojrzenie, rzu
cone na jego twarz, przeraziło ją
ogromnie.

—  Dobrze, źe przyszłaś Kry- 
stynko —  powiedział cicho, jąk 
gdyby z trudem łap ąc powietrz*. 
— Czuję się bardzo zmęczony.

Podeszła blisko do fotela, w któ 
rym siedział.

—  St-raszny dzisiaj dzień, SU- 
chu, może to dlatego. Czy zech
ciałbyś, bym zatelefonowała po 
lekarza? Może jakiś zastrzyk ci 
pomoże?

Pokręć*! przecząco sflową, .....

— ,Ńi«. dz ecko, ale irz«b& lea 
karzą. Połoię się i przejdzie mi 
to. Widzi:

po. dniu, 8p̂ dzóiiy',fti.;.\tf-. kaw.iariK,1 
„Pod Zegafem‘‘, dtf domu. Ściem
niało' się już i na- -cwb^

" tó-w 

i
młodych boijoweów IŚEOmadziia
broń, wspomagana pr?-c*z ludzi z | “  f»k, ale tam są kąlnety, stó-r 
polskiej strony. Wydelegowano |.cy i .doleci, pomyśl Stachu, ma- Krystyna, 
nav.'et jJhetła poszczególnych j 02:eci —  Krystyna była bliska w;e, wbiegła szybko po

I płaczu. * dach. Chciana jak na

i _ —  Dzieci żydo.wskie? nie baczyć Profesora. Byja o
oficaj«fn* ę»oi»l«icii. którzy ni; 
»truowa<ł i ę igaąjpwać

m

wypełzła złow/.Oyęii- czerwona ftt- 
na. którA z obwi l i-chwi le r*j~- 
szęrżaTa 'Stę; spow !a.'W k-njby ny- 
mu wtślała już tefa2 nlsi-,0 nad 
miśtstemr^"’ V-/ .- • % '

z a d y sz* fia h ‘ a ł o d -

:... —  v;sKazał r^ką.pa 
;ze nie zasłonięte czar-- 

uym papK’ '.;m. Do pokoju zagJą-. 
dsió’ purpurowa od poiaróW- jiie- 
bo. —r..W'idj' siz,-'tym tam jest go- 

Ii *0 mc^ę iłrzwrtai o nich 
wśloi*. _ “* ' .

Krystyna usiadła pt'"-v Prr 

sofże. v 
■— To, ęo tnówi"T, łJodsjl 

z iyc5em -i~ powiedziała.
— N;e rozumiem — spo- 

na n ą zdzlwWfcy- 
— Zaraz zrozumiesz. Byl^

siaj cały dzitfń w kr.wiarni i n ^  
słuchałam sią wlaiu optnft i rc «
mów na temat powrt4»n'a w gnatł 
cie i wierx mi, diwilami odechcą 
wa się żyć, kiedy #i<. widzi, jakifll 
postępy zrobiło zazwisrj^cenic njj 
szego społccz«A4rtwa. W takicR 
chwilach, kiedy widzę obojętnoStf ^  
na cierpienia tysięcy lua*i turnia, 
pod naszym bcfc*«n» ■ vt lyn 
mym mieście, albo, Stachu, gor* 
szą od obojętnołói bestialską ra^ 
dość, to myślę, ż« nie ma dla koi  ̂
go żyć, ani pracować i myślę so» 
bie, dla ko^o, dla kogo narażająj 
się w każdej godzinie tacy ludzie^ 

jak ty, jak;...' ,
Urwała.
— ...Tadeusz — dokończył Pra 

fesor —  i tylu, tylu innych.
— Rozum’esz mnie Stocl^i?
—  Rcziun om, dziecko. Ale wi 

dzisz, w każdym społeczeństwio 
są ludzie tacy i tacy. 1 właśnie 
my musimy pracować na to, by W, 
przyszłości wśród na:;’ rie byłoSnl 
jednego człowieka, którego rado
wałyby cierpień a i,wi:̂  brata, ant

in^go, który byłby na te cier

pi nia obojętny.
Urwał. Jakiś spa -m bólu prze* 

leciał mu przez Uvarz. Ręką
SfifCfii i K l c «•'

r i

schwycił
nu 
się

dłuf-tĄ chw:l 
soojrze ‘••m

k k i

i-yst.)
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I P a ź n i e r t i e  o d z n a c z e n i e
L m Maria P.vi*ybytko - P o to ck ie j «■*

W  VVars,;a\yie odbył się uroczytly 

pogr.cb i-naUmnitcj, artystki dranwr- 

tycsiie! M-trii Przybyłko-Polockiej, 

zr»:trkj ' iiii. podczas powstań a 

w Warszawie w sierpniu 19-44 r.

W  przeddzień pogrzebu, urządzo

nego aa kosz!, Państwa, w godzinach, 

rannych odprawiona zostało uroczy

ste nabożeństwo.
Po nabożeństwie kondukt pogrze

bowy ruszył przed gmach Teatru 

Polskiego. Aktorzy Teatru Polskie

go ponieśli na ramionach trumnę 

zmarłej artystki, którą ustawiono na 

podium przed teatrem przybranym w 

'żałobne flagi!

W icem inister L. Kruczkowski id- 

czytał dyplom, głoszący, f i w uzna

niu  zasług położonych na niwie ar

tystycznej i teatralnej dla debra i 

.wielkości cceuy polskiej, Prezydium

Krajowej Rudy Narodowej postano

w iło odznaczyć pośmiertnie artystkę 

orderem Odrodzenia Polski II ki.

Dźwięki marsza żałobnego Chopi

na pożegnały wielką artystkę, po 

czym kondukt pogrzebowy ruszył sa

mochodami na cmentarz Powązkow

ski, gdzie w Alei Zasłużonych zostało 

pochowane ciało wielkiej artystki —  

pamięć o niej została wśród żywych.

-------------800—

Z G O N
Stanisławy Napiórkowskiej 

W  Paryżu zmarła artystka fil
mowa Stanisława Nap órkowska. 
Utalentowana artystka była Jed
ną z najbogatszych Polek w Pa
ryżu. Znaczny majątek pozosta
wiła rodzinie, zamieszkałej w Lu
blinie.
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M Y D Ł O

S  S E  W “
H /M itlił!) (a k a śc i 

do nabycia w» wszystkich 

sklepach

Fabryka:

Lublin, PrżeraysIoYa 22
T e l U - 3 H  1125 Si 

________________________

Z a r z ą d z e n i e
Tliejaki Wydział Aprowizacji 

I Handlu zarządza, z dniem 1 11- 
8ispada 1916 r. sprzedaż Chle
ba na karty zaopatrzenia z icla- 
siąca listopada 1046 r. Sklepy 
rozdzielcze będą sprzedawały 
chl&b na karty zaopatrzenia tył. 
ko osobom zarejestrowanym w

swoim sklepie. Cenę chleba n- 
stała aię w sprzedaży dla kon
sumenta — 3.50 zł za 1 kg. Po- 
binranie cen wyższych jest nie
dozwolone. fciileb ńa karty zao
patrzenia z miesiąca listopada 
br. będą sprzedawały sklepy roz 
dzielcze jak następuje:

li 2 3

ilość na 
kupon 
w kg

Ilość na

S " T  o n r r o

Daty Ilość na
kopon Razem 
w ka

i
fl
iii
IR
m .

0,50
0,50
0,50
0.25

0,50
0,50
0,50
0,50
0,25

0,50
0,50
0,50
0,50
0,25

2.50 
2 -
1.50 
2-  
1,25

11. 12, 13

1
II
III 
IR. 
11R.

0,50
0,50
0,50
0,50
0,25

14, t5> 1&

8 1/
7
5
7
8

17.18, 19, 20

0.50, 18 19 0,50 3.—
0,50. 8 0 50 2,—
0,50 6 0,50 1,50
0,50 8 0,50 2.-
0,25 17 18 0,25 1.25

i
U
m
IR.
lł«.

P  22. 23 24,25, 20 O 27 .28, 29,30

20 21 0^0 22 44 050 45 46
17 18 0,50 19 0,50 20 21
7 0,50 8 0,50 17 t8

t7 0,50 18 0,50 19 20
19 20 0,25 21 22 oos 23 42

0,50
0,50
0,50

3r—
2.50 
2 ,-  
2 ,-
1.50

O gółem : I Kał. 8,50 fcg.( 

I „ R. 6.-  „  
Na pozostałe kupony kart za

opatrzenia z napisem „chleb“ 
nie ma przydziału chleba.

Na niewykorzystane kupony 
chlebowe • kart zaopatrzenia t  
miesiąca października br. będzie

II kat. 4.50 kg., łtt kał. kg 
II „ R. 4.— „ 

wydawany ckleb tylko do dnia 
10 listopada IM S r.

Za Prezydenta m. Lublina 

Naczelnik Wydziału 
6441 M. Szczepański.

m?m do b ie le n ia  

1 budowlane
Najlepszej jakości

K R Ę D Ę ,  T O N  i  t p .

P o ł e c a t  w  k a ż d e j  I lo ś c i  i  p o  
cenach prsyrtępayeh

m  Piotra ADAMCZYKA
w Lulilluiu, ni. Wutlnpolnn 

(alMtk Szewskie)) Ictelnii ?3-M . 5023

ł
} Ś.|P.

z L IZ IM E W IC Z O W

W A N D A  Y A S C O N
Po k ró tk ich , lecs r ię ik lc k  d e rp lc n ia rh  npn łrzo iia  

łw . S a k r im r a tm l zm arła  d n ia  29 p aźd z ie rn ik a  19-16 r. 
piNeeiywsisy la t S9.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy SS. Szarytek na cmen
tarz przy ulicy Lipowej nastąpi we czwartek iln. 31 paź

dziernika 1948 r. o goilz. 1-ej 2* po polndnin. 
Msza ialolma za spokój duszy odprawiona zostanie 
w kościele 00. lezniiAw w poniedziałek dnia 4 listo

pada o godzinie W-ej rano.
0 czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

M ai, Siostry, B rat, Szwagrowie, 
Siostrzenice i  Siostrzeńcy.

smnzrcim
SKŁADNICA S PU ST O WA

z •dpftwieilxtel»ościit udztotowŁ

w L U B L I N I E
rHcb Krakflifsliłe - Przatfnrfeieł* 28.

Tolefen 28-93 I 22-54.

Prowadzi kostiumy gimnastyczne,
, sprzęt sportowy, oraz urządzenia 

sal gimnastycznych. «3a
-ł

Korespondencyjne Karsy 
Ksi*<jawB&i 5079

Informacje: Lublin tkrytki pocztowa 105 

Naaka Ha pMiątkąĵ yck i uawaanwaaych.

CZEKOLADY i CUKRY.
ZNA KEJ JAKOŚCI 

PO CENACH FABRYCZNYCH 

poleca

SłiLAU Kl!\SYt»V\CVJl\iY 
PBŁSbO-SZWAICAHSłiłEI

fab ryk i

S U C H A R D  s. *
L I I B Ł I N ,

LnbartttM aka S aa 47

te le fon 20-27. «*»

W izyntk lm  Kolegom , lekarzom  którzy okaza li dużo życzli

wości «  chorobie n)t;ża mego i.  p. D oktora JA N  1 ADAM

CZYKA, a w szczególności doktorow i M ichałow i Vołtow ł, 

pann  profesorow i doktorow i Ja k ib a w i W ęgierce 1 p anu  

p ro I*, S k a U iz e n U e n n  ią  d ro g ą . ik ła d a ją  podziękow ania 

5429 ŻONA, D ZIEC I 1 RODZINA.

Hurtownia Kolonialna A. WITAS i |. HE\0IGER¥
W a r s z a w a ,  AL Jerozo lim sk ie  71 

1 Poleca po cenach konkurencyjnych: lewary kolonialne, korzanne bibułko, 

; Prawint)* intitą aa laiinnrian. śwtecs. mydła i t

M Y D Ł O
d o  m y c i a  i p r a n i a  J A W A

P A S T A
d o  o b u w i a  J A W A

D oikonaleJ Ja k a łr f Do nabycia w h a l dyna (k le p ie

- J A W A *  Lub. Zak łady  Cltem. Ja n  W aw raonek 
L IIIL IK , h ie n y d o w a  S Telefon » • «  

Przediatawielcl 1 L itw lńak i, Lnbartewaka 8 te le fon M *21

i96'i

Zima nadchodzi 

pamiętaj 8 najbiedniejszych

P R Z E T W Ó R N IA  W YROBOW  CHEMICZNYCH

„ S  T A N S A R  Dflfl
ooleca swoje wyroby doskonałe] fakości

pastę do obuw ia, pastę do podłóg, M jrdło 
do p ran ia , pokosi, farby  o le jne  i  t»p.

Lub lin , Lubartowska 1S. Tel. 4D-94. 2772

OCŁOSZI.N1A O G Ł O S Z E N I A  OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA O G Ł O S Z E N I A  OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA O G Ł O S Z E N I A  OGŁOSZENIA1
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(KłLC SZE1SFIE 
W p w t ugu ni ograniczonym.

Dyrekcja O itifgu Poczt i Te
legrafów w Lublinie ogłasza ni
niejszym przetarg nieograniczo
ny na remont istniejącego kotła 
centralnego ogrzewania syst. 
t,Rek“ w Urzęd/.ie Pocztowo-Te- 
lekom. Kazimiera ’ Dolny alter
natywa na dostawę 1 zaiu- 
Btalowanie nowego kotła centr. 
logrzewanla systemu ,,StrcbelM 
itypu Pca-I-N w Urzędzie 'Pocz- 
(tow.o-Telekomunikacyjnym Ka- 
eimierz Dólńy alternatywa b.

Przetarg rozpocznie się w dn. 
fi listopada 1846 r, o godz. 12 
w lokalu Od.<tdału Budowlana- 
go Dyrekcji Okręgu Poczt 1 Te
legrafów w Lublin'8, ul. Szopę* 
na 9 I  p. pokój Nr 10.

Do tego terminu dopuszczalne 
jest składanie ofert pisemnych. 
Oferty winny być składane w za
lakowanych kopertach z  napi
sem „oferta przetargowa na re
mont *»tn. kotła centr. ogrzew. 
iw Upt. iraslijtlei*z Dolny alter
natywa a,“, „offeua przetargowa 
jia  dr jtawę i. zairfstalowanie no- 
iwego kotła cent., ogrzew. sy- 
atem ..Str-bH" typu Eca-I-N w 
Upt; Kazirń,lerz D->ł-.iy alternaty
wa b“. i “

nfś - ^-w^nnO r

Dyrekcja aaatrzega sobie pra
wo wyboru z przetargu przedsię
biorcy btz względu na cenę oraz 
prawo uznania, źe przetarg nie 
dał wyniku. 5439

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Wydział Odbudowy Urzędu 

Wojewódzkiego Lubelskiego o- 
głasza niniejszym przetarg nie- 
cgi‘aniczony na ustawienie ba
raków mieszkalnych Uniwersy
tetu/ im . Marli C.-Skłodowskiej 
przy ul. Langiewicza, Króla, Le
szczyńskiego i Alejach Racławic 
kich w Lublinie.

Termin całkowitego wyko4- 
"c n la  robót dnia 10 stycznia

Podkładki przetargowe mo&- 
na otrzymać w Wydziale Odbu- 
dowy gdzie też należy składać 
oferty w zalakowanych koper
tach. r

Otwarcie kopert nastąpi dnia 
X2 listopada 1946 v, o godz. 12*

Do oferty należy dołączyć 
kw it v.‘adiałny w wysokości 1 
Proc. od sumy kosztorysowej.

Wydiaiał Odbudowy zastrzega 
sobie prawo:

1) unieważnienia przetargu 
be* podania przyczyny j bez zo- 
Dowigzania ponoszenia jalc<chxol 
wiek odszkodowań;

2) częściowego skorzystania 
T oferty;
■ “  jru itteuejlŁit łjoa 

wzetargu.

■Yydziału Odbud, 
Fąfrowicz.

na wykonania robót budowla
nych, remontu pralni w szpitalu 
psychiatrycznym w Abramowi- 
fcach, w terminie do dnia 1 sty
cznia 1947 r.

Podkładki przetargowe moż
na nabyć w Wydziale Odbudo
wy — Lublin, u l. Spokojna !Nr 4 
(pok. 76); gdzie należy składać 
oferty, zalakowane w kopertach. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 7 li
stopada br. o godz. 12.

Wadium należy złożyć w wy
sokości 1 proc. sumy kosztory
sowej.

t Wydział Odbudowy zastrzega 
sobie prawo:

1) unieważnienia przetargu 
bez pedamia pray czyny i bez zo
bowiązania ponoszenia z tego ty
tułu jakichkolwiek odszkodo
wań;

2) częściowego skorzystania 
z ofarty;

3) wyboru oferenta bez wzg!ę 
du na wynik przetargu.

p.o. Nacz. Wydziału Odbud. 
5403 Arch. Fąfrowicz.
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zety Lubelskiej", S-go Maja 4, 
pod-,-,Biuro". 5437

PRZEDSTAWICIELA na arty
kuły “odżywczo,-farmaceutyczne 
poszukuje „Ergon" Poznań 
Wawrayńca 23-a. 54ii2

POTRZEBNA natychmiast ka
sjerka z umiejętnością buchalte
rii i  pracy z branży drzewnej. 
Warunki do omówienia na miej
scu. Tartak parowy J. Kompol- 
towieza, Kraśnik stacja kolejo
wa.' 5423

UCZNIA przyjmę możliwie z pO' 
czątkami, najchętniej z  prowin
cji. Zakład Irryztjenski Lublin, 
Lubartowska 29. 5443,

OLEJKI, CUKIER WANILINO-1 Najchętniej w śródmieściu, za) 
WV BUDYNIE, K IS IELE ,: zwrotem kssztów remontu, ce- 
PROSZEK DO PIECZENIA rtp. na obojętna. Zgłoszenia kli-rft
artykuły własnej produkcji po
leca Spółdzielnia Wytwórcza 
„RADOSO" Warszawa, Marszał
kowska 117. 5289L

PAPIER, przybory szkolne, biu
rowe, artykuły świąteczne w 
■wielkim wyborze, poleca Hurto
wnia Mari- Majewska, Kraków, 
Dietla 49, tel. 576-34. 5434

h a n d l o w e

NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, 
pomiary, plany. Mierniczy Przy
sięgły Pogodziński, Lublin, Kra
kowskie 59. 5134

NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, 
pomiary, plany. Mierniczy Przy- 
sir • r Bialkowsild, Lublin, Sądo
wa 4. 4938

DOMY, place, sprzedaje konce- 
ZABZ4D Zgromadzenia Kup-; ̂ jonowane przedwojenne biuro 
ców miasta Lublina zawiadamia, -Wygoda'* Michałowskego, Ber- 
że Kursy Handiowe rozpoczną 
się 5 listopada. Zapisy w godzi
nach 17—18, ul. Bernardyńska 
14, Gimnazjum im. Vetteic(A>,

nardyftska 28, telefon 34-87.
1217
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•NICZONY 
tidiow Urzędu

Ograniczony e' ’adać x  Daiale Ogłoszeń „Ga- i 25.

,,, (PlANIfii")^, bardso dobre nlek- 
5210 ns> or&z meble wszelkiego roctża 

ju sprzedam, ceny przjistępne. 
S-to Duska 22, teL 25-05, skład, 
mebli. 5393

PANIENKA pochodząca ze ' wsi ---- —------------
jako pomocnicza siła biurowa FOTO-LABORATORIUM wy- 
pot"?'bna od -raz. W anmki •ł>ldriertaw«r?in^. Wiadomość J. Ma- 
O B ^ 'fli'o . n- •*. 7 ,T,. r ;-!rski i  S>ka» Kralc. Przedm.

5353L

BERFUM ERYJNE flakony, bu
telki na lakier, pędzelki do la
kieru, słoiki na kremy (nowe fa
sony) stale dostarcza SKŁAD 
FLASZEK Traków, św. Agnie
szki 1. 5435

wać do Działu Ogłoszeń pod „P il 
ne“. - 542®

/ G H H \

FRANCISZEK Prataś, Między
rzec Podlaski, unieważnia zagu« 
bioną l;snnkartę i zaświadczenia 
komisji połłbrowej. .53S4L

KUPIĘ Leikę-Reitinę lub t. p. 
Dobrze zapłacę. Królewska 5, 
Zakład Fotograficzny. 5442

UNIEWAŻNIAM kartę rej**tra- 
cyjną wydaną przez RKU Za.- 
rr ć na nazwisko Antoszka A< 
leksandra, zamieszkałego w. Mia* 
liazu. \ 53S3L

UNIEWAŻNIAM zagubioną Kar, 
tę rejestracyjną RKU Lublin* 
powiat Wiśniewskiego Czesława*

5444*
KUPIĘ dwie wagi uchylne i psa 
wilka do 6 miesięcy. KoAopnic- 
ka 6 — 12. '5440 S £ a o  z  »  e

L O K A L  E

POSZUKUJĘ mieszkania dwu 
lub jednopokojowego z kuchnią.

Z E G A R M IS T R Z  dyplomowany «  
Warszawy Sobcaak obecnia 
i przyjmuje Lublin, Krak. Przed- 
mieście 58 m. 8 (front), . 5289
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